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WIADOMOŚCI k r a jo w e .
— Z Sanoka. —

(Nadesłane.)
jL 13. b . m . odwiedził JVV. jks. S n i g u i s k i ,  

BHup przemyski ob. g r . , p*owszechnie szanowany 
P1"9 ®ł, swoje dawna stolice w Sanoku. P n y jin o - 
r*ny był najuroczyściej od tutejszych c. k. władz 
n ‘ °Wych , zwiedził szkoły no rm aln e , rozdawał 

P(̂ y ’ Da dru£i dzioń odprawi! uroczyste nabo- 
CiłU8!Wo Pr*y wystrzałach z moździerzy ł  wyświę- 

d^ c h  presbiterów.
—  Z Tarnopola. —

D. -i . (Nadesłane.)
. ‘ n. m . , w dziedzicznej włos'ci swojej Jło- 

lł a *1 P°Gzonej w cyrkule Tarnopolskim , um arł 
* r n i e r z  R o z w a d o w s k i ,  były pułkow- 

w 85 roku życia. Urodził się r. 
n, M e m  województwie ruskiem , ziemi prze-

,eJ ■ od r. 1771 służył wojskowo w kuwale- 
r n p ^ r0^ow®j> z!°*onój z sam ej szlachty pod cho- 
rU»k*‘ 1 v ‘a Augusta Czartoryskiego , wojewody 

leS0, postał późnigi dowódzca tej źo chora-

* f e'>
F r a n c i s z k a  S c h o n a i c h ,  mianować najła- *• • Łs 
skawiej radzcą rządowym i główny m referentem  
przy c. k. -komisyi nadwornej nauk.

p z  ̂ _ p'’Łuicj uunwuŁŁw J * w
>ł 1,1 *wanej  Szwadronem Ozarloryjskich i pod nim  
,u*yli tak obai 8vnnit'ip Laiprh Arl/imn Czai

 —     J J- A
tak obaj syDowie księcia Adama Czartory-

* 'eS°> ówczssowego jenerała ziem podolskich, póż-
c. k. feldm arszałka, jako też Ludwik liro-

P^óski (autor »Ludgaidy«) i inni- Od r . 1809 do
dowodził 8 pułkiem  jazdy polskiej, w któ-

Iyimo ostatnim  roku ozdobioDy od króla Saskiego
rz j |amj wójskowemi, zaszczytną dymisyją i m a-

nadaną sobie peusyję dożywotnią, wrócił w za-
szo domowe. Obywatel praw y, dobry o jciec,

sąsiad, kochany i szanowany od wszystkich,
I r*y go znali, żal wszystkich poniósł do grobu, 

°d p ie c in    - • • -  • *
,Qniej.j \C,Q 8ynów swoich d. 6. b. m. do wiecznego

"oby spoczynku.
—  Ł  W iódnia d. 22. llpC\  F r a ń . 

JCKMośó raczył doktorowi r*16 e’wvB*c l° ' 
c h z k  o w i  W i r  e r ,  uznając dawD l  wzglę- 
Rólniające się zasługi jego, mianoW  p ^
jetn wzniesienia do lepszego staD ' .u ,. auslry-
Aać najłaskawiej krzyz kawalerski cesar 
jsekiego orderu Leopolda.

» e k r"^ ^ °^  rnc*>ł nadwornego i prezydyjalnego 
*za c. U. połączonej kancelaryi nadwornej,t

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur z d. 13. lipca pisze od granicy hi­
szpańskiej : Depesza telegraficzna z Bnjonny do- 
Dosi , że d. 11. t. m . wybuchły rozruchy w Fj- 
gueiras ; zbliżanie sie oddziałów karlistowskich 
Brui i Jorylli i wiadomość o zamordowaniu gońca 
Rarcelońskiego koło Girony, stały się pozorem do 
powstania którego nawet wojsko linijowe u tłum ić 
nie mogło. Lud fołszywemi wieściami o zdradzie 
podburzony był do najwyższego stopnia rozjątrze­
nia. G ubernator miasta FigueiraB, brygadyjer Tena; 
padł buntn tego ofiarą, został bowiem zam ordo­
w anym , a zwłoki jego po ulicach m iasta włó­
czono. Fo tym okropnym  wypadku udało się wre­
szcie ntłu tn ić nieporządek; ustał ón przy odcho- 
dzie gońca

G pzcite de France dobosi z Saragossy pod d. 
4go lipca : yWiadomości przybyłe dzisiaj z rana 
z Dolnej A rragonii, przeraziły stronników teraź­
niejszej rew olucji hiszpańskiej. Cabrera zjawił 
się d. 20. czerwca pod Alcariza i wezwał to m ia­
sto do poddania się. Załoga złożona z gwnrdyi 
narodowej miała tę śm iałość, że rozstrzelać ka­
zała dwóch parlam eptarzów , których ów jenera ł 
przysłał tam że z propbzyoyję zaszczytnej kapitu­
lacji. T ćm  haniebnem  postępowaniem oburzony 
Cabrera przypuścił szturm  do miasta. Nie po­
dobna skieślić odwagi karlistów. l’o pięcia - go­
dzinnym bardzo m ocnym  ogniu wybita wyłom > 
wojsko Cabreiy wpadło do miasta. Całą gwardyję 
narodową w pień wycięto; jeden oddział wojska 
1 id!jowego przeszedł na strono Don -Carlosa. Zy­
cie mieszkańców szanowane było. Nazajutrz Ca­
brera w 2000 ludzi puścił aię pochodem do Al- 
kagu ii; za zbliżeniem się jego zamknęli się kry- 
styoosowie w twierdzy. Oczekujemy z upragnie­
niem  szczegółów tego ważnego wypadku.«

Jenerał F.vans zawiadomił drogą urzędow ą, ze 
z legi ją swoja pozostanie w Hiszpanii. 81 ok ten 
udow odnią, że ustały nieporozumienia je g o , za­
chodzące z rządem hiszpańskim.
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W  liście z Bajonny z d. 8. lipca donoszę; D o. 
wód-ca karlistów G o m ez , pobiwszy kolum nę Ca- 
Stannedy i oddział jenerała T e lle s , ruszył dalej
d. 1. lipca w pochód do Aaturyi. Był Wtedy za 

■ Beyuozą i  na gościńcu ku  P o te s , w przykrym  
jjrzeam yku, prowadzącym do Asturyl ze Slarćj- 
Rastylii i Leona. Jenera ł E sp arte ro , który w od­
daleniu za tem i obrotami postępował, był dopiero 
w Villarcajo, gdy Gomez ju z  się za Rejnozę znaj­
dując, uszedł był ściganiu jenerała  Manso, który 
zgrom adził był wszelkie w ojsko, jak ie  m ógł ze­
brać. bowódzca karllstowski, im ieniem  Saez, go­
tował się uderzyć na Espartera w kierunku z P>ur- 
g o s , dla przeszkodzenia m u, ożeby się bardzo do 
Gomeza nie zbliżał. Jenerał Cordowa, dowiedziaw­
szy się o tych wypadkach w Z ubiri, gdzie się d. 
4, lipca, po potyczce między jenera łem  Bernelle 
a jedenastu batalijonam i karlistowskiem i, znajdo­
w ał , wyruszył spieszno do Witoryi.

L ist umieszczony w dzieńuiku Phare de 
tn n e  z d. 9. lipca , a którego M essenger  G a 1 J, 
g n a n i  e g o  udziela, zaprzecza jak  najdokładniej 
um ieszczonym we francuzkich i angielskich gaze­
tach wiadomościom, o powrocie jenerała  Evana do 
Anglii, i oświadcza także, Iż nie jest bynajm niej za- 
m iarem  rzeczonego je n e ra ła , opuszczać służbę 
królowej Jiiszpauii. Legija angielska rzetelnie wy­
płacaną zostaje, nieprawdą jest, iż aasygnacyje je ­
nerała B ernelle na pieuiądze z niczem odesłane - 
m i zostały, równie, że powstanie wGalicyi, Astu- 
ryi i w prowincyi Leonu tak wielkie postępy robi.

W ie lk a  B ry ta n ija  i I r la n d y ja .

W  dalszym ciągu posiedzenia izby niższej z d. 
8. lipca naradzano się w  wydziale nad wspomnia­
nym  w ostatniej gazecie naszej bilem ku refor­
m ie kościoła angielskiego , to  jest pod względem 
słuszniejszego rozkładu dochodów kościelnych, 
mianowicie w płacach pobieranych przez bisku­
pów. Jeetto (jak się ju z  rzekło) w ogóle ten sam 
plan, który Sir R o b ert Peel przeazłego roku był 
zaprojektował i lubo zarzuty przeciw pojedynczym 
klauzulom  powstawały, wszelako główna zasada pro­
jek tu  tylko nio wielu m iała przeciwników. P e ­
wną część klauzul przyjęto. »Projekt ten spisze 
G a l i g n a n i e g o  M essager  z Londynu^ jest w 
istocie ostatnim  , który w ciągu tegorocznych po­
siedzeń pod rozpoznanie wziętym będzie , ponie­
waż ław ki tak partyi miniateryjalnej, jako też opo­
zy c ji, z dniem  każdym co raz się bardziej prze­
rzedzają i członkowie parlam entu  odjeżdżają z L on­
dynu.

Lordowie izby skarbowej zaw iadom ili, ze przy­
chody państwa Wielkiej Brytanii i Irlandyi w roku 
od d. 5. kwietuia r. 1335. do d. 5. kwietnia r. 
1330 . po odtrąceniu w ydatków, wykazały prze-

w yżkę, 1,37(3,300 funt. 12 szyi., i z e  Ciięść czwał' 
ta tej aom y (344,076-funt. 13 azyl.) m a  być *>* 
fundusz um arzania obróconą.

Zapowiedziany n o w y  l i s t  0 ’C o n n e l l ®  
l u d u  i r l a n d z k i e g o  wyszedł ju z  z drukO; 
rlrlundyja smówi ón« od wieków ju z  nędzę * 
niesprawiedliwość znosi; lecz jeszcze żuchwa * 
niedorzeczna hańba przyłączyła się do tego > 
bańba od będącego bez czci i serca tyrana Wał' 
lin g to u a ; hańba od podłego i czołgającego 8*? 
Visej Fitzgerald ; hańba od najpodlejszego z n8J 
podlejszych, którego niedorzecznem imieoieta 
nio chcę kart tych p la m ić ; hańba Irlandyi, bań' 
ba 1 Lew w bajce by ł um iera jącym , gdy 01 J  
ośm ielały się deptać go nogami. Lecz Irhmdyj* 
nio jest jeszcze um ierającą, nie api ona i osły ®,e 
będą je j deptać bezkarnie. Irlandy jo , ■ ojczy**  ̂
m oja, ty jesteś m łoda aiłą, dzielnością i m ił°8C!' 
ojczyzny twoich synów. Połączeniem  aił sW®*c 
stargałaś właśnie więzy wieków. T eraz rozp® 
n ijm y organizacyję publicznego ducha, połączę01® 
cnotliwych i dobrych. Już w tedy byliśmy 
ciezcam i w b o ju ; gdy tylko jedna część ’
czyków m iała ndział w zwycioztwie, gdy 
wania nasze, m im o naszej woli, m iały tylko®*1® 
rak ter stronnictwa. Azaliż teraz zwycięzca!*** 0 ̂  
będziemy, gdy Irlandczykowie wszystkich wy*8® 
i p a rty j, gdy wszyscy Irlandczykowie, którzy WJ 
żyją , równą niesłuszność rierpią, równą skal#*11 ' 
hańbą I Łączm y aię z-atćm ; grom adźm y 8‘® , m  
rządu króla i praw  Irlandyi. ■ Sprawiedliwo®0 ^  
Irlandyi jeatto hasło nasze, nasze godło, nasz * 
dzienny okrzyk, nasz jedyny zamiar, nasza 
nagroda! Sprawiedliwość dla Irlandyi; •— PjS 
równa , zupełna sprawiedliwość I « Po dłuz8̂ t 
przemówienia się w ten sposób, tak dalej r jf, 
prowadzi: sTento je s t m anifest m ój do 1«“B. 
landy i, do reformistów W ielkiej Brytanii ^ . e 
przyjaciół rozaądnćj wolności w całym  sV>l -e0  
T eraz przechodzę do planu, który z uszanoW8**' 0 
i nalegając poddaję pod rozwagę ludu irlaod* 
i zalecam, by przyjął takowy.3 —  0 ’ConU®* _ j j  
liczą więc obow iązki, które wypełnić 
Silne wsparcie rząda, ponieważ od ntrzyi*18 ^ 6p- 
raźniejszego m inisteryjum  zależy zbawienie ^  , j . 
dyi, je j ocalenie od anarchii i wojny ja()a > 
2) utrzym anie sp o k o ju , nauka i wspnr0*° p0- 
tudzież poparcie tych zamiarów ; 3) załoźeri,^ j 3. 
wazechnego związku dla Irlandyi, którego *  ̂ a
rem  m a być li sprawiedliwość dla tego .r* j ał°’ 
gdyby to drogą prawną osiągnąć się n^ iaiek 
wtedy w m iejscu tego związku , BB8l‘J " .eDer8lDl! 
narodowy , ku zniesienia unii. Związek je  ^  \ 
obejm uje wszystkich Irlandczyków bez * .
rozwiąże eig, skoro sprawa o dziesiccmacn ^  
nicypalności dostatecznie załatwioną ę 1
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fant sterl. p łaci, jest członkiem i  prawem gło­
dowania, kto płaei azyliug , jest sprzymierzeńcem 

1,11 prawo do opieki związku. Procenta z zebra­
nych »dla Irlandyi8 sum ci pobierać bedą, którzy 
Hdpą ofiara niesprawiedliwych domagać się dzie- 
® §ciny, albo w ekntelt opierania się ociskowi. W 
poócu wyraża 0 ’Connell to przekonanie swoje, ze 
lłba lordów m a zamiar zrobić kontr rewolucyjo i 
*oiszczyć bil reformy; ze skutkiem lego byłaby 
n,e*awodnie krwawa rewolncyja i  ze przesileniu 
le®« li spokojna i zgodna z kouBiytucyją agita- 
'f ja  aapobiedz można. Obiecuje, jak  tylko mo- 
*u° najprędzej przybyć do Dublina, by być obec- 
nytn założenia związku, oraz, ze w krótcą nalezy- 
l0ać awoję za r. 1836 dla związku tego nadeszła.

-egoroczne posiedzenia izb zostały 
^ ro k ie m  królewskim  z a m k n i ę t o -   ̂ 8 .

posiedzeniu w izbie parów ńio było wi ,c  j  
3ak  1 5 , w izbie deputowanych ja k  / I  cz on • 

' V wychodzącej w Strasburgu G a z e c i e  - 
? e go i  D ó l n e g o  R e n u  znajdują sic następ>- 
J?ce w i a d o m o ś c i  o o s t a t n i c h  chw ’» l“ c n  
* y c i a  A l i  b a n d a ;  D nia 10. rozesżła się była 
wieść -w P aryżu , że Alibaud o ułaskawienie pros- 
f ?  podał; lecz to nie potwierdziło się. Adwokat 
leS°, p. Ifarol L e d ru , m ia ł, ja k  m ów ią, imię- 
niem familii jego uczynić k ro k  ku te m u , lecz 
^  w interesie sprawiedliwości, m oralności i ca- 
e8° społeczeństwa ludzkiego m usiał bez skutku 

pozostać. W  ciągu wieczora dano rozkaz proku- 
ł°torowi jen e ra lu e m u , ażeby wyrok sądu parów 
Wykonać kazał. W  skutek tego lej Docy jeszcze 

ystawiono rusztowanie. Gdy noc nadeszła , Ali— 
i  pewnym rodzajem  rozrzewnienia odśpie- 

piosnkę w narzeczu swojej prowiucyi. O pół- 
Bocy chciał jeszcze ostatni list pisać. Dano m u  
£  to pozwolenie. W krótce zasnął snem  głebo- 

Obudziwszy sie o godz. 3. od jednego ze 
tózów swoich żądeł" fajki i tytoniu. Rozczulony 

d»*i^°®c'1? , z jak ą  ci ludzie życzenia jeg o  uprze- 
gi0 1» prosił ich o pozwolenie, by m ógł ic h  uści­
s k  ' r *ekłszy : »Dobrymi ludźm i jesteście.8 Lecz

Francyja.

 d o -Krotce zasępiły się ich twarze. , ' ^  islwie
który nożycami opatrzony, ^

^óch pomocników p rzyby ł, niosący Alibau- 
Jo n ę  ^  biała koszulę, dało poznać A l g  

, że ostatnia godzina jego s.ę zb  .za. > 
V  który przybył po raz  ostatni u b rać  sk a z ^  
®ego na śmierć. Alibaud uśm iechnął się 
> c iw szy  okiem  p rzez okno : ^ i e b o  bu rzbw e 
3e*t dla m nie.8 Spostrzegano często, ze ,  -a 
Ła śm ierć , nawet najodważniejsi, me ez < 
J ? *  - ł  t > -  okropnym  
‘‘niierci, którę się toa letą  nazywać zwyluo-

band zadrzał, gdy kat posunął ręką po jego kar­
k u  , dla przekonania s ię , czy jeszcze włosy nie 
pozostały, które ostrze toporu wstrzymaćby mogły. 
W'zdrygnął s ię , gdy m u .kołnierz od koszuli od­
cięto. W krótce jednak upam iętał się i m ówił 
wiele tak o rzeczypospolitej, jakoteż o repub li­
kanach. Zostawiono m u  brodę w koło podbród­
ka i faworyty, co go cieszyć się zdawało. W  chwili, 
gdy kat chciał m u  czarną zasłonę zarzucić na gło­
w ę i takową około szyi obwiązać, u p ra sza ł, by 
m u  pozwolono choć kilka razy jeszcze pociągoąć 
dym  z cybucha; lecz gdy okropna godzina co raz 
bardziej zbliżała s ię , odebrano m u  fajkę. O trzy 
kwadranse na piątą rzek ł p. Sajou do A libauda: 
»Idzieroy.8 —  »D obrze, jestem  gotów I8 odpowie­
dział Alibaud. Szedł boso aż do bram y ogrodu 
).axem bargskiego, gdzie nań oczekiwał tak zwany 
panier a la salade  (powóz zamknięty)- W siadł doń. 
Obok niego usiadł ja łm użnik  L uxem burga , jx . Gri- 
vel. W  m niej jak  5 m inutach stanęli u rusztowania. 
Wszystkie doń przystępy zajęte były oddziałami 
piechoty ,i jazdy. Drzwi u  powozu były w ten spo- 
BÓb do półowej otw arte, że m ożna było widzieć 
skazanego na śm ierć. U rusztowania zdjęto zeń 
tak zasłonę, jako-też koszulę. Został w zwykłej 
koszuli swojej i w białych pautalionach, które nosił 
pod-czas procesu w sądzie parów. Woźny sądu 
czytał wyrok dosyć prędkim  głosem. N im  Ali- 
band wstąpił n a  rusztow anie, na chwilę uk ląk ł 
i uściskał księdza GriveL (Podług Journal des 
D ebats , Alibaud jeszcze w sobotę , zaraz po wy­
daniu nań w yroku , m ia ł się spowiadać. ) Gdy 
oprawca rękę m u podaw ał, chcąc m u pomódz 
wstąpić ua rusztow anie, odtrącił go i pewnym  
krokiem  sam na nie wstąpił. rBadźcie zdrów i 
m oi w aleczni, um ieram  za wolność! ( A d ie u , 
mes braves, je meurs pour la libertć!) zawołał 
przystępując pod gilotynę. W m inutę potem głowa 
jego od karku odpadła i tłu m  ludu rozszedł się 
w milczeniu. Słyszeliśmy, ze za rogatkam i kilku 
podejrzanych ludzi uw ięziono; nie wiadomo nam  
z jakiego powodu. Ośmiu żandarmów z komisa­
rzem  na cżele, odprowadziło zwłoki Alibauda na 
cm entarz M ont Parnasse. Gróbarz odebrawszy 
j e ,  u ją ł głowę za włosy i pokazał obecnym, rzekł­
szy J »Palrzcie , oto jest głowa1 Alibauda l8 Sły­
szeliśmy , że gróbarz dla tego wezwał obecnych 
za świadków, ponieważ rodzice Alibauda upom nieli 
Bie o jego zwłoki. SpoBtrzeżono w tej chwili siedm 
do ośm osób z zasępionem i, wzrnszonemi twa­
rzam i ; m ieli nieśmiertelniki w dziórkach. od gu­
zików. Z  resztą śm ierć Alibauda nie wielu tylko 
ściągnęła ciekawych i lubo im  nie pozwalano blizko 
przystępować, nie słyszano wszelako z ust ich ża­
dnego wyrazu niecierpliwości. Również w tłu m ie  
ludu nic takiego nie spostrzegano, coby dla partyi

/
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republikańskiej bardzo pochlebuem  było. Miejmy 
u fn o ść , ze anarchiści, osłabieni oziębłością i od­
razą publiczności, przekonają się uareszcie, iż plany 
ich, zasad monarchiczDych, które we Francyi usta­
liły się, m im o najmocniejszych wetrząsnień, pod­
kopać nie będą w stanie. —  Godzina trzecia. W ła­
śnie dowiadujemy sio,  że Z obu listów, które Ali- 
band tej nocy pisał, jeden  do ministra spraw we­
w nętrznych , drugi do prefekta policy i był adre- 
sowany. Zachodzi pytanie , o czerń tak juz późno 
m ógł pisać Alibaud , a zwłaszcza do ministra 
spraw wewnętrznych i do prefekta policyi."

Zwłoki Alibauda zostały wykopenemi i wydano 
je  familii jego na je j prośbę. Liczbę w ojska, 
czynnego przy straceniu Alibauda, obliczają na 
6000 ludzi. Gdy skazany pod rusztowaniem sta­
n ą ł , odezwał się donośny głos ze środsa widzów: 
»Laski I łaski !" O soba, głos ten wydająca, została 
natychm iast przytrzymaną.

M essager donosi, ze na pytanie , azali dnja 
28. lipca ma się odbywać przegląd psryzkiej gwar- 
dyi narodowej i poświęcenie łuku tryjumfaloego 
przy baryjerze de PEtoile , król m im o zdań prze­
ciwnych, jak ie  względem tego na radzie mioiste- 
ry jaluej słyszeć się dały, potwierdzającą dał odpo­
wiedź. Za to podróż króla do Ku zostać ma od­
wołaną.

Echo de la M euse opowiada dziwne zdarzenie 
z włości Sivry-sur- Meuse. Jednego z pięknych 
dni letnich tego miesiąca wjechała do tej włości 
paradna kareta, z wielkim  herbem  na drzwiczkach, 
z woźnicą w gali i ze strzelcem  w sutej liberyi. 
Jakiś pan wysiada z karety, zaprasza na objad 24. 
najuboższych włościan i oświadcza im  , że zrobił 
m ajątek w obcych dalekich krajach i że je s t ich 
krewnym. Ubodzy krewni objndują z nieznajo­
m ym  , śród hucznego krzyku wesołości błogosła­
wią to pokrewieństwo , a przy deserze  znajduje 
każdy z gości na swoim talerzu rnłonik dukatów. 
Pb' kawie żegna sio nieznajomy krewny, osypany 
błogosławieństwami siada do karety i odjeżdża , 
a dotąd nikt jeszcze nie wybadał, jak  się ten bo­
gaty nieznajom y nazywa i z kod przybył. Echo  
zaręcza jednak jak  n aj uroczyściej za prawdę tego 
zdarzenia-

Dziennik 1 oulonnais umieszcza wiadomość 
z Oranu pod dniem  .23. czerw ca: Piechota kor­
pusu wyprawy wyruszyła w pochód dnia l9go o go­
dzinie 3. po południu; jazda zaś i sztab głó­
wny dnia 2go o godtiuie 4tej z rana. Zaopatrzono 
się w żywność na dwa tygodnie. Podwód bardzo 
m ało wzięto ze sobą. Polowa artyleryja została 
w O ran ie ; wojsko m a tylko moździerze i rakiety. 
Cały oJdział wyprawy składa sio z 7000 ludzi. —  
Wojsko zm ierza najprzód wprost ku Tremeceoowi. 
Spodziewają s ię , że Abdel flader nie ośmieli się

stawić czoła tak przeważnej sile. Oddział wypra'vJ 
przepędził noc dnia 21. czerwca o cztery godziny 
drogi od Brydyja ; potem  m ałem i dziennerai ma*' 
szami posuwał się dalej.

\  M oniteur A lgdrien  p isze: Bryg Ko/neM >
który d. 24. czerwca odpłynął z Oranu , przyb)' 
dnia 29go do Algieru. Jenera ł Bugeaud datvs*f 
wypocząć przez trzy dni swojemu wojsku , i t°  
czyni wszy potrzebne przygotowania, udał się W P° 
chód dnia 20go o godzinie 4. rano do TremeceD0, 
Dnia 22go przybyło do O ranu 170 żołnierzy. 
mogących z powodu utraty s i ł , odbywać 
z kolum ną wyprawy ; jen era ł Bugeaud odesłtd ,c 
pod zasłoną 50 Arabów drogą wiodącą przez 
Wrócili się oni z Ued-el-Amria, półtora dnia 
szu od Oranu. Dnia 22go zdawało się n iek l^P j 
Arabom słyszeć wystrzały działowe. Z  o b o z u  p3 
Tafną żadne nie dochodzą nowiny. Wisdoffl0®, 
z M aslagauemu sąjtaspokajające; Borgiaaowie szc*e_ 
rze są nam  przychylni. Działania wojenne j eD? 
rała Bugeaud powinny położenie nasze w 0 rflD 
ostalić i pom yślnem  uczynić. j

Donoszą z Algieru pod dniem 1. lipca:
Letang przybył tu na statku Castor. Nazaj° 
na okręcie Kam ier  odpłynął dla objęcia doW^dz*  ̂
w prowincyi Oranu, w m iejscu jenerała  d’Arlarl#

Szwajcaryja.
K l a n  d y n  a z h r a b i ó w  D z i a ł y t 5 * b , c . 

h r a b i n a  P o t o c k a ,  pani pełna c n ó t  D 
piękniejszych, um arła  niedawno w tym Fi J 
W ielbiciele cnót je j rozlicznych postanówiH 
m ocą subskrypcyi Wystawić je j pom nik w , 7jefje 
wie. Byłato siostra rodzona ZDanego w * 
naukowym hrabi Tytusa Działyńskiego. (7J 
dom ości pryw atnych .)  _ pB.

C onstitutionnel s z w a j  c a r s k i  zaiGj®^^ 
stępujące pytanie: pjeslli to praw dą, 
nim  się udał do Paryża dla zamordowania o oj,. 
m iał rozm owę z B auschenplattem , i że ,.eD^tyff’ 
jeżdżał potem  Szwajcaryję, dla popieram® . a|Jy 
kraju  nowych szalonych*przedsięwzifć ? ‘ 3 ^jfl)
przypadek równo-czesne pojawienie się ^ 8/C lt)a- 
zam achów najsz,aleńszych ludzi nie j e8t 0tiet 
czenia. —  Jedna z najwięcej uczęszczany^ J  ^ e 
emigrt.utów gospod , znajduje się koło jo2ofa 1 
włości,, należącej do pewnego wielkiego 1 co^sł> 
gdzie JKauschenpIatt nie dawno dwa razy Ę3 by 
podczas gdy Mazzini (zwany Strozzi) wl, j fłflU' 
na plebanii w Langnau, koło Bielu- 
schenplatt m ieli niedawno odąć się  ̂ ° fflt
gdzie więcej jeszcze podobnych em*grflD 
pod f;|dszywemi im ionam i przebywać."

Państwo papićzltie. ĵ ra ° ^ '  

D i ,i rio d i Roma  z dnia 6go 1'pe® z0 
w ieszrjrenie, ze administracyja rzą ow*



j^iac^  K o n o n i i ,  F e r i a n e ,  R a w e n n i e  
. ® f l i ,  po zm ianach, jakicti z powodu wstrzą- 

nień rewolucyjnych doznała , do dawnego stanu 
ot przywróconą zostanie i we wzmiankowanem 

Wieszczeniu nakazano rozporządzenia, k tóre od 
'fist znakomitszych powyższych legacyj z usz,a- 

i j a|{ najm ocniej uproszouemi zostały : 
^ adzwyczajny kom isarz rządowy, obecnie w Bo- 

t °n'* przebywający, dnia 15.* lipca ukończy swoje 
^'M-dowanie 2) Ba zda z nadmienionych legacyj 
r® *ie znowu,' jak  dawniej bywało, rządzoną przez 
^frdynała legata. 3) Zakład ochotników papiez- 
U , zatrzymanym będzie , ażeby rząd i publicz-
 ̂ "aznych. usług jego pozbawionemi nie zostały,

j e 0,wyzszy dziennik zawiera oraz doniesienie, ze 
^  8° ■ Świątobliwość mianować raczył jx . Antonio 
Had*1'8^* m ternuncyjuszem  apostolskim i posłem  

łłvyczajnym przy królu  Francuzów*

Rossyja,
Z  Petersburga d. 30. czerwca ( l 2.iipca). 

^Cesarz jegomość jenerałow i majorowi Cltertków, 
j  na wal ozenie nowego korpusu kadetów w Wo- 
a00o*U,’ darował kapitał 1,500,000 rubli i włość 

jm ującą , raczył okaz; i najwyższe 
«ta^ W° 6 ®Woje i tem uż, który dotąd był W od- 
Prz CĘ’ a teraz wstąpił znowu w czynną służbo 
ta ił W‘ kB;ęci« Michale , dał order St. Włodzi-

rza drugiój klasy.
n  toku ‘
rwa d

■'"wyw 1835 , według raportów  c.zędowych,
^^..''rw iono w ogóle do Rossyi towarów za 244

^57,044 rub li ass. , a zatem  o 5,012,217
m  , m n ie j, jak  w roku 18 3 4 ; wywieziono to- 
o aunjie 237,040,246 ru b . ,  przeto, m niej

w7,827 ru b .,  jak  w ro k u ,1834. Z  tąd óka- 
ze tak przyw óz, jaltotez wywóz w to k u  

**&!!• ^  Potdwuaniu z rokiem  1 8 3 4 , ,  w równym 
*4at s*£ stosunku. Brak zboża i surowych

w Bossy i m ia ł wpływ widoczny tak 
tóvy wywozowy , ja  ko też przywozowy towa-
^ 1 8 ^ eranican>ch. Frzychody z cła wynosiły 
Qin;*. 79 milijonów, a zatem  o 2 m il. rubli

» jak w r. 1834.
^Uk:D,8ter^ u“  publicznego oświecenia wydało
^Weszł11 P°^a,ue cesarzowi zdanie sprawy o swoJej
* tecr̂  or^Cłuej działalności. Miedzy innem i to 

e8° zdan! “ 3* bąlj AuaEia sprawy okazuje się , że w Rossyi 
ludzj .ro“ *ann powiększa się liczba uczonych 
;ianŁowZ y j **° pomieszczenia przy zakładach
J®8t tera^rźi  ̂*zy uniwersytecie petersburskim  
Siei} ^mieszczonych urzędników i nauczy-
Vbejttmie 21 “‘f i  ,Biblij ° teka onegoż

c*y 1-2(1 , tomów. Uniwersytet w Moskwie
!',bliio(PitU**ęT ^ ów » nauczycieli, a 419 uczniów.

^ ‘ędtę ■ ° ■,e?° oLejm uje 50,712 tomów. Po-
tunenoikrajowemi uniwersytetami: Char­

kowski liczy 56 urzędników i nauczycieli, a 342 
uczniów ; Razański 89 urzędników i  nauczycieli, 
a 352 uczniów ; Dorpacki 68 urzędników i na­
uczycieli , a 567 uczniów ; Rijowski 61 urzędni­
ków i nauczycieli, a  120 uczniów.

Pra ła t wileńskiej katedry jx . C y w i ń s k i  i s i o ­
s t r a  j e g o  w d o w a - M i l k o w s k a ,  oświad­
czyli chęć założenia w W ilnie pensyi, dla l2 tu  
sierot płci żeńskiej z ich fam ilii, kosztem prze­
znaczonego od nich na to funduszu, z 200 dusz 
włościan i 20,00Q rubli. (T . i 3,)

H MB O M U

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Nieurzędowc.J

L w  ów . —  Na targu tygodniowym w ponie­
działek dnia 25. lipca 1836 było 74 sztuk wo­
łów. Płacono za sztukę po 71 do 86 zr. w. w .; 
z tych jedna m ogła wydać m ięsa 13 l / 2  do 15 l /2 ,  
a ło ju  1 3/4 do 2  l /2  kam ieni. ,

Ulanów d. 22. lipca  a836. Wóda na rzekach 
epławnycb jest wszędzie bardzo m a łą ; nie daleko 
Jarosławia stoi dotąd od wiosny żytem  i pszenicą 

■ naładowanych 6 galar, k tóre dla płytkiej wody, 
chociaż ze' ezterm a lich tunkam i (galaram i, które 
część ładunku przy jm ują), przecież z m iejsca r u ­
szyć się nie m ogły. —  Na W iśle od Sandomierza 
aż do R aźm ićrza, wszystkie berlinki dla braku  
wody s to ją ; podobnież stoją wszystkie szkuty, je ­
szcze na wiosoę na Wiśle ładowane. Obliczają, 
ze na szkutach i galarach , niemogących dla braku 
wody odpłynąć, z tąd aż nie daleko P u ław , na­
ładowanych jest przeszło 2500 łasztów (75,000 
korcy) pszenicy ; lecz wiele je j także ze szkut ua 
galary przeładowują. —  Rotm any i przedniki są 
teraz drożsi, jak  na w iosnę; ro tm an dostaje na 
Wiśle 15 do. 18 czerw. z ł . , przednik 6 do 8 czerw, 
z ł . , flisaków zaś bardzo trudno dostać; już teraz 
biorą po 60 złp. s re b r ., a pod czas żniw drożej 
jeszcze płaci^ im  będzie potrzeba. Na wiosnę 
dostawał ro tm an  8 czerw. z ł . , przednik 4  czerw, 
z ł . , flis 42 złp. —  Galar bardzo tu  m ało  budo­
wano , więcej w R udnikach; nie poszły one wsze­
lako w górę. Z a dobre galary płacą tutaj 75 do 
80 ta l . , w Rudnikach zaś dostać m ożna galar po 
60 tal. U Józefa W eichselbaum , który dobre galary 
najlepszego gatunku b u d u je , kup iłem  wczoraj po 
74 tal. dwa galary,- których m i jeszcze do prze 
ładowania zboża niedostawało. Gdyby musiano- 
z wszystkich berlinek przeładowywać zb o ze , n a  
ten czas galary bardzoby w górę poszły.

“ W okolicach Jarosławia i tutaj żyto i pszenica 
bardzo dobrze W pola wyglądają. Żniwa rozpo­
częły się ju ż  wszędzie w tym  tygodniu; wszystkkt



jarzyny plennem i się okazują wyjąwszy proso 
i  konopie. Len wszędzie bardzo s.ą udał. —  Gar­
niec okowitej (29 do 30 grad. Beaumego) trzym a 
się u  nas do 24 k r. m . k . , tylko nie m a kopców 
na wielką ilość.

k L Wykaz istniejących fabryk w Królestwie 
Polskiem. 1

( Z  Tygodnika rolniczo-technologicznego.)
(Ciąg dalszy. *)

W o j e w ó d z t w o  P ł o c k i e .
Posi. da zakłady fabryczne i rękodzielnicze na­

stępujące: M iasta: P u ł t u s k  fabrykę su k n a , tka­
niu  bawełnianych i lnianych; O s t r o ł ę k a  fabrykę 
sukna i tkanin baw ełnianych; M ł a w s >  S i e r p c ,  
B i e ż u ń  i I l r a s n o s i e l e  fabryki sukna. Wieś 
K u  c h a r y  fabrykę sukna cienkiego, na teraz nie­
czynną , ponieważ w znacznej części zgorzała. 

W o j e w ó d z t w o  K a l i s k i e .
W  ogólności celyje fabrykam i sukna cienkiego, 

rozm aitych tkanin lnianych i baw ełnianych, gład­
kich  i wzorowych, tudzież szkła kryształowego 
i  żelaza. W szczególe m iasta : K a l i s z  ma fa­
brykę sukna cienkiego, g re m p li, wyprawy skór 
na sa fijan , zam sz , podeszwy, ju c h t i t. p - , szpi­
lek  , w ielki zakład do wyrabiania tasiem ek i ro­
zm aitych tkanin lnianych i baw ełnianych, narzę­
dzi ostrych i pojazdów; B l a s z k i ,  C h o c z ,  D o ­
b r a  i K o ź m i n e k  fabryki su k n a ; O p a t ó w e k  
wielką fdbrykę sukna w najlepszych gatunkach , 
fabrykę porteru-, kopalnię w apna, gliny ognio­
trw ałej i wszelkich m aleryjałów na porcelanę; 
T u r e k  fabrykę, tkanin lnianych i bawełnianych 
tudzież aprelury.

(C iąg dalszy nastąpi.)
5 W  A llgem eine Z e itu n g  z dnia 18. b . m . czy­
tam y  dwa arty k u ły  z W ied n ia , donoszące, ze p ro­
jek tow ana k o l e j  ż e l a z n a  z W i e d n i a  d o  B o ­
c h n i ,  m im o  przeciw nych  w różnych p ism ach  
pub liczuych  objaw ionych zd a ń , niezawodnie p rzy j­
dzie do sku tku . N aczeln ik  tego przedsiębierstw a, 
baro n  K o th sch ild , nie tylko nie zrzek ł się p lan u  
sw o jego , a le  o raz z w ielką gorliwością u siłu je  u - 
su u ą ć  p rzeszk o d y , k tó re  m ianow icie ze strony  
Właścicieli posiadłości ziem skich  , p rzez k tóre owa 
kolej że lazna ciągnąć się m a , na zaw adzie Bta- 
w ały . N iezw łocznie z ja k  najw iększą czyunościa 
do rozpoczęcia tego w ielkiego N am iaru przystą­
p iono b ę d z ie , skoro  kom isy ja techniczna za ze­
zw oleniem  rząd u  przez towarzystwo akcyjonary- 
juszów i barona K othschild  w y b ra n a , da zdanie 
Bwoje o golow ym  ju ż  i ciągle udoskonalającym

się p lan ie  budow y te j kolei. T a  kom isyja teffr 
n iczna odbyw a ju z  sw oje działalność. ć 'a 
czele zna jdu je  się w yszczególniający się W zaff0" 
dzie sw oim  nadw orny radzca budow niczy FrflB' 
ce sc o n i, k tórego  sam o im ię dosta tecznem  ąoVi'lD̂ ° 
być przekonan iem ,, że n ie  idzie tu  li o czcze Zf 
czen ia , a le  o isto tne w ykonanie przedsiębierstfffl 
tech n iczn eg o , k tó re  do najw iększych cżastt "" 
szego policzone być m oże.

of>'

Z  K arlsruhe donosi tam tejsza Gazeta P° 
14. czerw ca: ^Zawiązało się tutaj towarzystw0 8 , 
cyjonaryjuszów do fabrykowania cukru  z 
kó w , według metody pana Schutzenbach z 
burga , który m etodę swoje i swój przywilej > 
otrzym ał był od rządu Wielkiego Ilsicztwa 
skiego , odstąpił towarzystwu na własność W 
bie ojczyzny naszej. Z  towarzystwem tem  Pr 
założeniu onegoż połączyło się wielu przedsifk1̂  
ców z innych okolic kra ju  i udzieliło °ne& 
swoich kapita łów , przez co już  w dniu ukoP8,̂ , 
tuowania się towarzystwa kapitał pierwotny 
jon  zł. ren. wynosił. Przewidując wszelako zD8.Ĉ)a 
subsltrypcyję, zatrzymano piątą część akcfj , 
właścicieli dóbr w pięciu gospodarczych 
dach Wielkiego KsięzUva, którzy 
wnego czasu oświadczyć się m a ją , z wielu a 
jam i (każda po 500 zł. ren.) chcą wstąpię 
warzy8twa.«

Londyn  d. 14. lip ca 1836. Zdaje się , ,z. 
roku na pszeDicę nie będzie wielki urodzaJ‘ ^ e. 
to owies w calem  królestwie piękny zbiór . 
cuje. \  ( D - P)

Dowóz wełny do Anglii.
M

Podług d \eń n ik a  M orning-H en, Id  do«óz 
do Auglii obejm ował w roku zeszłym  4 2 /  
fu n t . , a przeto o 4 m il. funt. m niej , i" 14 r> f
Lecz duia 5. stycznia' r. 1836 było W
6.494.000 fu n t., a duia 5. stycznia r. 1®® .g f
2.846.000 fu n t ., przez co owa różnica P1?!* ftp#0
ró w u a ja  Z.estjła. a era'7. te nr«>*(ionouo® 
zachodzi

została, a oraz to pra"-dop°<JO*'‘'^jJie' 
, że się ceny wełny utrzym ają. 8Jł>°' 

m ieć dowieziono do Auglii najwięcej 0lt°^0
wiem blizko 24 m ilijun. fu n t . , z An®lrB 11 poptii
4,200,000 fu n t ., z Kossyi około 4  m ' ^ oDjajvszf * 
z PliszpaDii, W łoch i T u rcy i, razem 
nie spełna 4  m ilijon. fu n t ., z P o rtu g a^ jg ijf lk *
fu n t . , . z llo land ji 300,000 fun t., wyp1if‘"
230,000 funt. Przeciwnie w roku t^W^Q  fu®1' ’ 
wadzono obcej wełny z Anglii lî  490,^

*) Obacz Ker 8 J  Gazety naszej.

t a k  , iż  t ó j ż e  d o  a n g i e l s k i c h  r ę k o d z i e l n i  P ^
41,718,514 fu n tó w , około  m ilijona  w«ę 
w ro k u  1834.

ak

Kedahcyja: J . K. KamińsMego. —  D rukiem : Piotra P iile ra , we L w o « 'f .


